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(Punkt ciężkości przesilenia w Londynie. — 
S praw a Albanii. —  Uspokoi się pa zawarciu 
pokoju. — Rozgoryczenie w S erb ii.na  Austryę 

i Rosyę).
Wiedeń, 4 stycznia.

P unk t ciężkości sy tuacji zagranicznej prze­
niósł się obecnie na konferencję ambasadorów, 
gdzie ma być rozstrzygnięty lo s  p r z y s z ł e j  
A l b a n i i .  •

Sprawa ustalenia granic tego nowego państwa 
bałkańskiego sprawia mocarstwom wiele kłopo­
tów. Bawiący w Londynie przywódcy albańscy 
wręczyli Greyowi memoryał, w którym przed­
stawiają, że Albania, chcąc się utrzymać jako 
państwo samodzielne, musi się składać z c a ł e ­
g o  w i l a  j e  t u  S k u t a r i ,  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  
w i l a j e t u  K o s s o w o, który jes t obecnie w 
rękach Serbów, wraz z miejscowościami P r i s z t i -  

4 ia ,  M i t r o w i c a ,  I p e k  i D j a k o w a ,  z w ię­
k s z e j  c z ę ś c i  w i l a j e t u  M o n a s t y r  z m ia­
s t a m i  S k o p l j e  i M o n a s t y r .  N a  p o ł u ­
d n i e  chcą Albańczycy rozszerzyć swe państwo 
d o  M e c ó w  o i P r e w e z y .

Żądaniami temi są dotknięte wszystkie pań­
stwa bałkańskie, które oczywiście z największą 
stanowczością im się s p r z e c i w i ą .  P o p i e r a  
j e z a ś w tym oporze R o s y a. — Niewiadomo 
więc, w jakim kierunku zapadnie decyzya reu- 
nionu ambasadorów, albowiem s t a n o w i s k o  
A n g l i i  i F r a n c y i  n i e  j e s t  j e s z c z e  
z n a n e .  Mocarstwa trój przymierza są zgodne.

Z tego powodu sądzą, że uspokojenie w sy­
tu ac ji zagranicznej nastąpić może dopiero po 
Ostatecznem załatwieniu kwestyi bałkańskiej 
i po zawarciu pokoju między Turcyą a pań­
stwami bałkańskiemi.

Następstwem tego faktu jest to, że, na ra­
zie, jak  się zdaje, w z a r z ą d z e n i a c h  w o j ­
s k o w y c h  R o s y i  i A u s t r y i  n i e  n a s t ą ­
p i ą  ż a d n e  z m i a n y .

Co się zaś tyczy r  o k o  w a ń  p o k o j o w ych, 
-4 e  -s-p-^-arW-a-A^-rya s  od a H r y  s p E  g « j- 

s k i c l i  dalej tworzy bardzo poważną trudność. 
T u rc ja  pod żadnym warunkiem nie chce od­
stąpić wysp egejskich, a co do wilajetu adrya- 
nopołskiego gotowa jest tylko zgodzić się na 
pewne uregulowanie granicy, jednak z tern, że 
Adryanopol i Kirk-Kiliss9 pozostaną w jej po­
siadaniu. Równocześnie jednak krążą pogłoski, 
że w Adryanopolu panuje głód i że załoga lada 
chwila może się poddać. Pogłoski te nie zo­
stały stwierdzone. W  każdym razie depesze 
z Londynu zapewniają, że d e l e g a c i  b a ł ­
k a ń s c y  n i e  c h c ą  d o p u ś c i ć  do  d a l ­
s z e j  z w ł o k i ,  a mocarstwa są zdecydowane, 
na wrypadek rozbicia się rokowań turecko-bał- 
kańskich, nie pozostać biernerai.

Także s t o s u n e k  A u s t r y i  do S e r b i i  
n i e  j e s t  j e s z c z e  w y j a ś n i o n y .  Na razie 
jeszcze zadośćuczynienie, przyrzeczone przez 
Serbię, nie nastąpiło.

Belgradzki korespondent „Now. Wremja" za­
pewnia dzisiaj, że w Serbii panuje wielkie roz­
goryczenie przeciw Austryi, a P a  s i c z  oświad­
czył wspomnianemu korespondentowi: „Może 
pan zapewnić Rosyan, że Serbowie są  bardzo 
obrażeni i dotknięci tem, iż Austrya zabrała 
im owoce ich zwycięstw, które okupiliśmy 
krw ią i wielkiemi trudami. Wprawdzie korzy­
my się przed wolą mocarstw, ale nie znaczy 
to jeszcze, jakobyśmy nie odczuwali doznanej 
obrazy

Równocześnie jednak donosi „Siidslavische 
Correspondenz". że w Serbii panuje wi efke 
niezadowolenie z Rosyi. I  tak n. p. „Mały Żur- 
nal" i inne dzienniki serbskie otwarcie w yra­
żają rozgoryczenie z polityki Rosyi i oświad­
czają, że w Petersburgu mają wprawdzie wiele 
pięknych słów dla Serbii, ale c z y n ó w  n i e  
b y ł o .  — Rosya i tjrm razem została wierną 
swojej tradycyjnej polityce przyjacielskich 
przyrzeczeń wobec Serbii, zresztą jednak Ser­
bię w kwestyi albańskiej opuściła. Tylko „Po- 
litik a w wyraża jeszcze nadzieję, że mocarstwa 
trój porozumienia nie opuszczą Serbii.

ZodofCuczynienle StrML
Budapeszt. „Pesti H irlap“ donosi z Wiednia: 

Wiadomości, jakoby rząd serbski odmówił za­
dośćuczynienia, żądanego przez A ustryę w ypra­
wie konsularnej, są nieprawdziwe. Gabinet^bel- 
gradzki dał zasadnicze przyrzeczenie udziela­
nia sa ty sfak c ji. W Wiedniu nie^wątpią, że r z ą d  
serbski spełni swe przyrzeczenie w dniu, w 
którym austryaccy kónsulowie w Mitrowicy i 
Prizrericie rozpoczną na nowo swoje czynności 
grzędowe.

(Telegr. „N. Reformy".)
Londyn. K onferencję pokojową odroczono 

wczoraj do dnia dzisiejszego do godziny 4 po 
południu.

Londyn. 4 stycznia.
Biuro Reutera donosi: Na wczorajszej konfe- 

rencyi pokojowej delegaci bałkańscy dali Tur­
kom ultimatum w trzech punktach: co  do 
K r e t y ,  co  d̂ o w y  s p  E g e j s k i c h  i A d r y  a- 
A o p o l a .  Oświadczyli oni, że jeloli do ponie­
działku do godziny 4  poićkrfniu nie otrzyma­
ją zadowainiającej odpowiedzi, przerwą dalsze 
rokowania.

. Londyn, 4. stycznia.
Wczorajsza konfereneya pokojowa weszła w 

stadyum bardzo krytyczno. Delegaci tureccy 
przedłożyli propozycye prawie niezmienione i 
wykazujące tylko małe różnice, szczególniej w 
niewielkiem przesunięciu granic około Xanti 
wzdłuż grzbietu górskiego Rodope. — Delegaci 
państw bałkańskich odrzucili on bioc propozy- 
eye tureckie i postawili u l t i m a t u m .  Turcy 
odpowiedzieli, że dadzą odocwiedż dzisiaj, wo­
bec czego na dziś naznaczono konferencję.

© A d ry an o p o l.
Konstantynopol. Minister spraw zagranicz­

nych oświadczył prywatnemu korespondentowi 
Biura Wolffa, iż nowe instrukeye, wysłane de­
legatom pokojowym, opiewają, że P o r t a  n i e  
m o ż e  o d s t ą p i ć  w y s p  e g e j s k i c h ,  goto­
wą jest uregulować granice wilajetu adryano- 
polskiego, ale s a m  A d r y a n o p o l  m u s i  p o ­
z o s t a ć  w r ę k a c h  t u r e c k i c h .  Inaczej nie 
możnaby mówić o pewnym pokoju, gdyż Tur- 
cya Adryanopola nie odstąpi i rozpoczęłaby 
bezwarunkowo śn ieżą  wo nę.

Berlin. „Loc. Anzeiger“ donosi z Konstanty­
nopola: W ministerstwie spraw zagranicznych 
oświadczają, że Bułgarya zgodziła się już na 
przeprowadzenie rcgulacyi granic w wilajecie 
adryanopolskim, że jednak A d r y a n o p o l  
i K i r k - K i l i s s e  p o z o s t a j ą  p r z y  T u r ­
c j i .

Londyn. — Według Biura Reutera, delegaci 
państw bałkańskich oświadczają, zgodnie z tem 
co powiedział D a n e  w, że jeżeli Turcya nie 
będzie' skłófiifą ustąpić w sprawie Adfy&nopola, 
przedstawiciele państw bałkańskich opuszczą 
konferencyę.

Londyn. D a n e  w oświadczył zastępcy Biura 
Reutera, że Turcya bez o d s t ą p i e n i a  A- 
d r y a n i y p o l a  n i e T i o ż e  l i c z y ć  n a  p o ­
kój .

Turcya grozi wojną.
Konstantynopol, 4 stycznia.

Rada ministrów sformułowała już n o w e  i n ­
s t r u k e y e  dla delegatów konferencji pokojo­
wej w Londynie. Nowe jeduak instrukeye nadal 
podtrzymują poprzednie stanowisko Turcyi co 
do wysp Egejskich. Również co do Adryanopo­
la nie może Turcya zgodzić się na żądanie 
państw bałkańskich i r o z p o c z ę ł a b y  n a ­
t y c h m i a s t  w o j n ę ,  g d y b y  B u ł g a r y a  
n i e  w y r z e k ł a  s i ę  A d r y a n o p o l a .

Nacisk Rosyi na Turcyę.
P. ryż. Jak  słychać, a m b a s a d o r  r o s y j ­

s k i  w K o n s t a n t y n o p o l u  przedsięwziął 
stanowcze kroki u rządu tureckiego i wpraw­
dzie bez użycia gróźb, ale w t o n i e  s t a n o w ­
c z y m  r a d z i ł  T u r c y i ,  a b y  n i e  p r z e w i e -  
k a ł a  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h .  Skutki tych 
kroków ambasadora rosyjskiego objawią się w 
najbliższych dniach.

Europejska wojna.
Londyn, 4 stycznia.

Times** pisze: Świat cały wie, że z punktów 
spornych, w jakie obfituje sprawa bałkańska, 
a n i  j e d e n  n i e  j e s t  w a r t  e u r o p e j s k i e j  
w o j n y .  Dlatego jesteśmy też przekonani, że 
nikt nie będzie wszczynał wojny, o Ile nio zaj­
dzie [ażi nieszczęśliwy epizod, lub me zostanie 
popełnionym j a k i ś  g r u b y  b ł ą d .  Wielkie 
słowa, jakich miał onegdaj użyć Danew, me 
mącą tej perspektywy. Wie on bardzo dobrze, 
że T u r c y a  n i e  m o ż e  p r z y j ą ć  w s z y ­
s t k i c h  w a r u n k ó w  p a ń s t w  b a ł k a ń ­
s k i c h  i że ich nie przyjmie. Podobnie wie Re- 
szyd basza, że państwa bałkańskie nie^ mogą 
przyjąć propozycyj tureckich w tej formie, jak 
je przedłożono.

Król Ferdynand o sytuacyi.
Sofia. Deputacya sobrania wręczyła królowi 

adres w odpowiedzi na mowę tronową.. Król 
przemówił do deputacyi, podnosząc waleczność 
żołnierzy w wielkiej wojnie o wyswobodzenie 
braci. Rokowania londyńskie nie dały jeszcze, 
niestety, rezultatu, na jaki ludzkość czeka, ale 
mamy nadzieję, że d o j d z i e m y  o s t a t e c z ­
n i e  do p o r o z u m i e n i a  i najrychlej będzid- 
my mogli poświęcić nasze siły zadaniom poko­
jowym. Gdy jednak przyjść będzie miało do 
dalsze] wojny, aby zmusić nieprzyjaciela do 
przyjęcia naszych żądań, wszyscy ponownie 
spełnią swój obowiązek.

Niezadowolenie w Serbii.
V Belgrad. Panuje tu wielkie z n i e c i e r p l i -  
wy i en i e  z powodu przewlekania się rokowań 
pokojowych w Londynie i n i e u f n o ś ć  w o" 
b o ć  B u ł  g  a r  y i. „Straża** twierdzi. ż& B u ł-

. - m h o t * « h 1 '-

g a r y  a c h c e  o d e b r a ć  S e r b i i  n i e t y l k o  
M o n a s t y r ,  a la także Kratowo, Egri Palanka, 
Priiep i Isztip.

Konfereneya ambasadorów.
Londyn, 4 stycznia.

W urzędzie spraw zagranicznych odbyła się 
wczoraj popołudniu konfereneya ambasadorów 
Austryi, Niemiec, Rdśyi i Włoch. Ambasador 
rosyjski Benkendorf pierwszy opuścił obrady, 
oświadczając, że bardzo w aine spraw y unie- 
€oH iw isją mu d alszf udział w konferencyl.

P o $ M e  wojenne Rosyi.
Londyn, 4 stycznia.

„Times** donosi: Na podstawie inform acji z 
petersburskiego źródła dyplomatycznego należy 
wcosić, że Rosya nie zdemobilizuje się i arm ę 
swoją na wszelki wypadek utrzyma dalej na 
stopie wojennej aż  do z a w a r c i a  p o k o j u  
m i ę d z y  T n r c y ą  a p a ń s t w a m i  b a ł k a ń ­
s k i e m i .  Słychać, że mocarstwa dalej są zde­
cydowane postępować w zupełnej zgodzie, ce­
lem utrzymania pokoju

* Londyn, 4  stycznia.
Minister rumuński o n e s c u zamieszkał w 

tym samym hotelu, w którym mieszka D a n e w .  
Wczoraj wieczorem obaj dyplomaci odbyli pierw­
szą konferencyę. Twierdzą tutaj, że Bułgarya 
zrzekła się już Dobrudży, jednak b e z  t w i e r ­
d z y  S y l i s t r y a ,  której odstąpienie jednak 
dla siebie uważa Rumunia za jedyną gwarthic™ 
utrzymania dobrych stosunków z Bałgaryą, al­
bowiem Sylistrya jest kluczem do Dobrudży. 
R z ą d  b u ł g a r s k i  s p r z e c i w i a  s i ę  d o ­
t ą d  s t a n o w c z o  o d s t ą p i e n i u  S y l i s t r y i .

Londyn, 4 stycznia.
W  rozmowie z zastępcą dziennika „Morning 

Post** oświadczył rumuński minister J o n e s c u ,  
że wprawdzie nie ma rnisyi ofieyalnej, jednak 
ze względu na t<v w Macedonii, Tracyi i  
Bułgaryi żyje 700.000 Rumunów i ze względu 
na zwiększenie się terytoryum Bułgaryi z po­
wodu wojny, Rumunia mu3l obstawać przy roz­
szerzeniu swoich granic.

~ L o n d y n ,  4 stycznia. 
„Daily Tel.“ donw^^ZuBukaresztu: Uchodzi 

za rzecz pewną, że Rumunia na w ypadek 
by minister Jonescu w rokowaniach z Dane- 
wem w najbliższych dniach nie osiągnął sta­
nowczego powodzenia, obsadzi granice Dobru 
riźy. Wszystkie przygotowania w tym .kierunku 
są już poczynione.

Londyn, 4  stycznia.
„Daily Telegraph* donosi, że Rumunia po­

stanowiła obsadzić czworobok na południe od 
Dobrudży, a mianowicie: Silistryę, Warnę 1 Zl- 
m!ę. Rokowania pokojowe z Danewem nie wy­
dały najlepszego rezultatu. Do całej akcyi Ru­
munia jest już przygotowana.

Konferencye polsko-ruskie ® Wiedniu.
(Telefonem).

Wiedeń. „Slav. Corresp.* donosi ze Lwowa: 
Wczoraj wyjechało prezydyum klubu ukraiń­
skiego pp.: K. L e w i c k i ,  Mikołaj W a s s i l k o  
i dr Ł a h o d y ń s k i  oraz z Koła polskiego 
prezes L e o , wiceprezesi A b r a h a m o w i c z ,  
S t a p i ń s k i ,  dr J a w o r s k i  i hr. S k a r b e k  
do Wiednia, gdzie dzisiaj pod przewodnictwem 
m inistra oświaty odbędzie się k o n f e r e n e y a  
w s p r a w i e  o r ę d z i a  c e s a r s k i e g o ,  odno­
szącego się do aktywowania uniwersytetu ru­
skiego.

Kilka dzienników donosi, że dzisiaj mają się 
odbyć konfereneye polsko-ruskie.

O nowe miliony nu wolsko.
(Jelefonem.)

Wiedeń; 4 stycznia. 
Premier węgierski L u k a c s  i węgierski mi­

nister skarbu T e l e s z k y  przybyli wczoraj do 
Wiednia, aby wziąć udział w dzisiejszej wspól­
nej konferencji ministrów, k tóra —  jak  się 
zdaje — będzie miała b a r d z o  w a ż n e  n a ­
s t ę p s t w a .  Jak  wiadomo, przed kilku miesią­
cami uchwalono na wspólnej Radzie ministrów, 
która trw ała przez całą noc, nadzwyczajny k re­
dyt 125 milionów koron na cele wojskowe do 
roku 1915 i zwiększono wydatki na marynarkę 
również do tego roku. Te sumy jednak zostały, 
ze względu na wypadki zagraniczne, wydane, 
a nawet p r z e k r o c z o n e ,  tak, że na prelimi­
nowany program wojskowy i marynarki do ro­
ku 1915 nic już nie zostało, a  zamiast 125 mi­
lionów, z a r z ą d  w o j s k o w y  w y d a ł  — jak 
twierdzą — j u ż  o k o ł o  2 0 0 - m i l i o n ó w  k o ­
r o n .  W ydatki zaś ze względu na trw ające je­
szcze przesilenie zagraniczne wzrosną co naj­
mniej do kwoty 250 milionów koron. Wobec 
tego oba rządy stoją przed nowemi żądaniami 
wojskowemi, które powstają z konieczności u- 
zupełnienia kredytu 125 milionów koron na wy­
datki wojskowe już postanowione, jakoteż na 
pokrycie nadzwyczajnych wydatków z powodu 
naprężenia zagranicznego.

Dotąd obustronni ministrowie: skarbu .pokry 
wali te Wydatki zarządu wojskowego z ź a p a - t 
s ó w  k a s o w y c h ,  które teraz m u s z ą  b y ć  
u z u p e ł n i o n e .  Nie wiadomo więc jeszcze, w 
jaki sposób wspólna konfereneya ministrów po­
stanowi te w y d a t k i  p o k r y ć .

Oprócz tego — jak  słychać —  zarówno mi- 
irw ojny K r o b a t i n ,  jak  i komendant ma­

rynarki ~ !T o T rtT C T B ^ 9 4 i^ cb cą , właśnie ze 
względu na zmienione stosunki z a p aaiCZiftfo

Praga. Miejskio Towarzystwo elektryczne-uchvrav 
liło cofnąć swoje postanowienie co do odmówieni;, 
siły elektrycznej' dla fakryk niemieckich w Pra* 
dze.

Mrowie cessrza,
Wiedeń. Wczoraj obiegały tu  pogłoski, o 

korzystnym stanie zdrowia cesarza. P j głoski"ta 
jednak okazały się fałszywemi. Cesarz cieszy 
się najlepszem zdrowiem, odbył wczoraj prze* 
chadzkę po parku w Seboenbrunnie i przyjął 
na posłuchaniu kilka osobistości.

W ystęp §a]ą a raątf&w©J p a rt j1
Budapeszt. Wczoraj wystąpiło z partyi pra 

cy znowu kilku posłów, między nimi b. prezy­
dent Sejmu N a y a y, który w liście do prezesa 
oświadczył, że nie tylko nie zgadza się z pro­
jektem reformy wyborczej, ale będzie go zwal­
czał celem uzyskania reformy radykalniejszej.

P r z e s i l e n i e  w  n ^ M a s e i e  r o s y j s k i m .
Petersburg. J a k  słychać, minister handlu T i 

m a s z e w  ma w najbliższym czasie ustąpić. J e ­
go następcą ma być prezydent Izby eksporto­
wej D e n i s ó w .

rekord w ietaietwie.
Kflłilhein (Alzacja). Lotnik F f r u e r  zdobył 

wczoraj rekord światowy: z 5 pasażerami leciał 
przez godzinę i 6 minut.

Zatoaflęole żaglowca w gnrclo.
Konstantynopol. Żaglowiec turecki natrafił 

w porcie Smyrńeńskim n a  m i n ę  i z a t o n ą ł .  
Z załogi uratowano tylko jednego.

Sprawa Albanii.
Londyn. „Times" donosi, że trzej delegaci 

albańskiego prowizorycznego rządu przedłożyli 
Greyowi pismo z życzeniami Albańczyków. Bę­
dzie ono przedłożonem na konferencyi ambasa­
dorów. — Najważniejszym punktem memoryału 
albańskiego jest ż ą d a n i e  b e z w z g l ę d n e j  
n i e z a w i s ł o ś c i  d l a  A l b a n i i ,  gdyż tylko 
w ten sposób będzie można uchylić raz na za­
wsze wszelkie zagraniczne wpływy w Albanii.

Sprawa o konsula w Durazzo.
Rzym. Ag. Stefaniego donosi z Belgradu: Rząd 

serbski zapewnił włoskiego Zastępcę, że komen­
dant wojskowy w Durkzzo otrzymał instrukeye, 
aby z szacunkiem zachowywał się wobec kon­
sula włoskiego. , .

Belgrad. Biuro prasowe ogłasza następujący 
komunikat: Wedle sprawozdania, które otrzy­
maliśmy z Durazzo, n ie  z a s z ł o  t a m n i c  
między konsulem włoskim a serbskim komen­
dantem wojskowym. Komendant wojskowy za­
żądał od kapitana okrętu wyjaśnień, w jakim 
celu stoi W’ porcie parowiec włoski. Kapitan nie 
dał odpowiedzi, lecz odesłał go do konsula wło­
skiego w Durazzo, który oświadczył, że .paro­
wiec przybył dla umożliwienia konsulowi tele­
grafowania bez drutu. Jakkolwiek odpowiedź tę 
komendant uważał za niedostateczną, nie czynił 
dalszych kroków ani u konsula, ani u kapita­
na mimo to komendant otrzymał polecenie, aby 
zachowywał się wobec konsula poprawnie.

wystąpić z żądaniem jeszcze nowych kredy­
tów, względnie z żądaniem przyspieszenia bu­
dowy okrętów wojennych. Zdaje się jednak, 
że zwołanie sesyi delegacyjnej nie jest na ra ­
zie zamierzone.

Odgłosy wojny.
( Telegr, „Nowej R eform y“.)

Pod Adryanopolem.
Konstantynopol. Jeden z wczorajszych wie­

czornych dzienników tureckich dowiaduje się, 
że komendant Adryanopola zagroził, że rozpocz­
nie o s t r z e l i w a ć  z a r m a t  p o c i ą g i  p r o ­
w i a n t o w e  b u ł g a r s k i e ,  zdążające nad Cza- 
taldżę, jeżeli Eułgaizy nie odstąpią mu części 
prowiantu. Bułgarzy mieli zadość uczynić temu 
żądaniu.

Konstantynopol. Jak  słychać, o b r o ń c y  A- 
d r y a n o p o l a  z d o b y l i  p o c i ą g  z ż y w n o ­
ści ą ,  przeznaczoną dla armii bułgarskiej nad 
Ozataldżą.

W Janinie.
Konstantynopol. Dzienniki dowiadują się, że 

wojska tureckie w Janinie trzym ają się dobrze. 
Miasto ma poddostatkiem środków żywności.

Bombardowanie Czesny.
Konstantynopol. Wczoraj wieczorem greckie 

okręty wojenne bombardowały Czesnę.
Zwycięstwa greckie na Chios.

Ateny. Agencya ateńska donosi z Chios z d. 
2 stycznia: Marsz wojska greckiego w głąb wy­
spy trwał cały dzień. Turcy stawiali długo opór, 
ale wreszcie poczęli się cofać. Batalion grecki 
ruszył w kierunku Sant Georgo i obsadził po- 
zycyę Hagu Hateres. T u r c y  c o f n ę l i  s i ę .  
Po stronie Greków było 2 zabitych i 12 ran­
nych. Wieczorem Turcy poddali się. Grecy wzięli 
do niewoli 1800 jeńców, oraz zdobyli 2 działa, 
wiele broni i środków żywności.

Nie spotkali się.
Belgrad. Urzędowo przeczą wiadomościom o 

rzekomem spotkaniu Geszowa z Pasiczem w 
Niszu.

Kronika.
Kraków, BObota 4  stycznia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Eugeniusza, m. 
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 mfn. 40; zachód o godz. 3 m. 50; 
długość dnia godzin 8 min. 10.

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurno, niepewnie, 
trochę zimniej, południowo-wschodni wiatr.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Makbet"; drugi gościnny występ p. Jadwigi Mro 
zowskiej.

K i n o t e a t r T. S. Ł. (Podwale 6). Przedsta 
wlenia codziennie ed godziny 4  pQ południu, w ni* 
dzielę i święta od godz. 3.

Z pcwodu rozsypania się układu drugiej s tro ­
nicy, tu i  przed oddaniem numeru na m&szynęl 
num er niniejszy ma tylko jedną stronę tekstu.

Nagrody konkursu dramatycznego lwowskie­
go. „Knryer Warszawski" donosi ze Lwowa: Ko­
mitet ku uczczenia rocznicy styczniowego jpowsta- 
nia, który przed 8 miesiącami ogłosił konkurs dra-

Rzezie w Armenii.
(Jel. „ N o m  Reformyu).

Berlin. Z Konstantynopola donosi „Voss. Z tg“ : 
Ze w szystkich armeńskich prowincji w Małej 
Kzyi donoszą o rzeziach wśród Armeńczyków, 
z powodu czego oczekują interwencyi francu­
skiej. Niektórzy namiestnicy prosili o przysła-

znał pierwszą nagrodę p. Stefanowi K o m o r n i 
c k e m n ;  drugą nieznanej autorce za utwór p. t  
„Cienie**,t rzecią p. Dominikowi D o r o w s k i o m u  
z Krakowa za sztukę 4-akfcową, p. l. „W  górę 
sercaU

Z Uniwersytetów. P. Jan Górski rodęm z War­
szawy otrzymał na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora medycyny.

Z Berna donoszą: P. Celina PłoBka-Zalewska z  Mo- 
szyna w Królestwie Polakiem po napisaniu roa 
prawy p. t. „Diassomatomylie** i złożeniu egzami­
nów otrzymała na uniwersytecie berneńskim stopień 
doktora medycyny.

Muzyka. Staran?em ks. kapelana I, Kondelewi- 
w !cża odegra muzyka 20 p. p. w  niedzielę dn. 5 
b. m. o godz. 9 rano w kościele św. Piotra w cza­
sie mszy św. wojskowej wieniec polskich kolerpL^. 
układu kapelmistrza Langera.

Poranek muzyczny. W  niedzielę dnia 5 b. m.
0 godz. 11 przed południem urządza Uniw. Lud. 
w sali Drobnera przy pl. Szczepańskim pierwszy 
poranek muzyczny, poświęcony Szopenowi. „O twór­
czości Szopena" wygłosi odezyt dr Józef R eis3 
illustracyę muzyczną wykona znakomity interpreta­
tor Szopena prof. Stanisław Lipski. Wstęp 64  hal., 
dla członków 4 4  hal. Bilety wcześniej do nabycia 
w_ czytelni Uniwersytetu Ludowego przy ulic} 
Szewskiej, 16.

Z Uniwersytetu Ludowego, w  styczniu b. &
odbywać się będą w dalszym ciągu w niedziele
1 dnie świąteczne o godz. 3 po południu w sali 
przy ni. Zwierzynieckiej, 14, opowiadania^ z obra­
zami świetlnymi dla dzieci. Mówić będą H. Orśzai 
„O krasnoludkach" i „Sierotce Marysi", J. Ku- 
ceewska: „W  piwniozej izbie" Konopnickiej, J. 
Młodowska: „Walka czarnych szczurów z szarymi",
(z „Cudownej podróży" Selmy Legerlóf), K. Cza­
piński „Baśnie tatrzańskie", J. Łukowska „Bajka 
nie bajka".

W niedzielę dnia 5 i w poniedziałek dnia 6 
b. m. mówić będzie w cyklu „O powstania stycz­
niowe®" p. Józef PiłBudzki: „O cywilnej organizm 
cyi powstania 1863 r,“ Początek o godz. 5 pr 
południu.

W herbaciarni ludowej przy ulicy św. Krzyż* 
wydano w miesiącu grudniu 1912 roku: 84 4  por* 
cyj herbaty czystej, 1054  porcyj herbaty z mle* 
kiem, 2615 porcyj herbaty z cytryną, 47 0  porcji 
chleba i 511 sztuk bułek; a że dochody są bardzl 
skromno, przeto zarząd herbaciarni u.laje się do li*, 
iościwych serc o datki, które przyjmuje administra­
cja  naszego dziennika.

z dnia 4  stycznia.
Berlin. Cesarz Wilhelm odwiedził wczoraj kan 

jjlerzą, s k^rym odbył kilkugodzinną konferencyę

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M ichał K on op iń sk i.
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Najbardziej rozpowszechnio 
na w Polsce tygodniowa ilu- 
stracya artystycz. i ak!ua'na.

Zagadnienia z wszystkich dzie­
dzin życia. - - Chwila bieżąca. 
Sztuka i literatura. - - Wiedza.' 
Beletrystyka. - - Satyra i hu­
mor. - - Ilustracya aktualna. 
Ilustracya artystyczna. - - - •

Każdy prenumerator „Świata" otrzymuje za 24 koron rocznie następujące wydawnictwa i
o  "rt tygodnik poświęcony literaturze, sztuce i życiu narodowemu, zawie­

j ą  ł  ra i^ cy 30—40 stronic tekstu i około 60 ilustracyi w każdym  zeszycie.
*  Około 200 współpracowników, w tej liczbie: G. Daniłowski, W. Go-

muiicki, A. Grzymała-Siedlecki, T. Jaroszyński, Konar, Kosiakiewicz, Lemański, Lorentowicz, Lutosławski, 
Nalepiński, Nowaczyński, Orkan, Perzyński, Reymont, Rydel, II. Sienkiewicz, Sieroszewski, Staff, T etm ajer, 
Weyssenhoff, Zapolska.

2) „Romans 1 Powieść" STSZWZ
^  *  mośeiom literackim. —

W  r. 1913 oprócz całego szerego utworów najśw ietniejszych pisarzy polskich i obcych, drukować będzie 
wielkie powieści Józefa W eyssenhoffa »Gromada* i A lfreda K onara * Młodość panny Mani*.

3} „Turysta p ilsk i miesięcz. iłustr., poświęcony podróżom; 
i turystyce, zamieszcza barw ne opisy 
wędrówek po naszych i obcych ziemiach

4) „Poradnik 63a czytających"
wydawnictwo informujące o najnowszych dziełach polskich i obcych, p rzy  współpraco wnictwie znako« 
mitych krytyków . •

U5) „Polski przegląd sportowy
ilustrow any miesięcznik pod redakcyą wybitnego znawcy Z. K łośnika-Januszew skiego ze Lwów?

Oprócz powyższych wydawn. wszyscy prenumeratorzy otrzymają jako bezpłatne premium

99
PR 1  €̂6Wspomnienia i pamiątki
MML. i o fiarn ych  w y siłk ó w , ja k ie  n aród  n a sz  p r z e ż y ł p rzed  p ó ł w iek ie i

w  fo rm ie  o zd o b n eg o  'album u b o g a to  
iłustr* W ydaw nictw o to  b ę d z ie  przy*- 
p om u ien iem  tych  w ie lk ic h  n a d z ie i  

w iek iem , w  n iezap om n ian ych  la ta ch  1 SOS—6 4 .

Na zasadzie policy, opłaconej w Towarzystwie Asekuracyjnem  »Pomoc«, w szy scy  p ren u m era to rzy  t  nab yw cy p ojedyn czych  n u m erów  u b ezp ieczen i b ęd ą  od n ie sz c z ę ś liw y c h  w yp adk ów
n a  k o le ja ch  w całej Europie. W razie nieszczęśliwego wypadku, powodującego śmierć lub kalectwo, połączone z* niezdolnością do pracy

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r  „ Ś w i a t a ”  o t r z y m a  211100 k o r o n a
o ile zaś wypadkowi ulegnie n ab yw ca  p o jed y n czeg o  n u m eru  (za 50 hal.) otrzyma 500 koron odszkodowania (laniu - - ^

Ubezpieczenie to jest ZUPEŁNIE BEZPŁATNE i  dow ód o p ła co n e] n a  ro k  1 9 1 3  p ren u m eraty  je s t  w y sta rcza ją cą  p o licą  n a  2 5 0 0  k oron .
p o r o z u m ieć  n a jlep iej o p ła c ić  p ren u m era tę  b ezp o śred n io  w  A d m in istracyi.

bieżącego num eru naszego pisma. 
— C elem  u n ik n ię c ia  p om yłek  i n ie -

y
o r a

Prenumerata: Kwartalnie kor. 41, półrocznie kor. 12, rocznie kor. 24. Na premie 50 Sial. rocznie

Rok wydawnictwa 53.
Pismo ilustrowane poświęcane sprawom kobiecym.

je s t  n a jp e łn ie jszy m  o rg a n em  d om ow ego  o g n isk a  k o b iety  p o lsk ie j , d a je  obraz  
d z ia ła ln o śc i n ie w ie śc ie j  n a  w szy stk ich  p o la ch  ż y c ia  n a ro d o w eg o , sp o łe c z n e g o ,

k u ltu ra ln eg o .

Co otrzymuje
Powieść. W  roku 1913 wychodzić będą: 

powieść Maryi Rodziewiczówny 
»B arbara  Tryznianka*, Em y Jeleńskiej »Matka«, 
Eugenii Żmijewskiej »Listy do młodej Polski« i sze­
reg  nowel wybitnych naszych autorów.

Dział p rak ty czn y ,^ '™
gólną troskliwością, daje obfite wskazówki ze 

.Wszystkich dziedzin, opracowane przez specyali- 
frtów. A rtykuły i informacye, odnoszące się do go­
spodarstw a domowego, ogrodnictwa, przem ysłu 
drobnego. H ygiena kobiety i dziecka. H ygiena 
piękności i młodości. R ady dla matek. Wychowanie. 
Kuchnia ja rsk a  i dyetetyczna. Porady  prawne. 
W ynalazki i odkrycia. Dział kosmetyczny.

czytelniczka:
Dział mód i strojów kobiecych
z uwzględnieniem różnych potrzeb, traktow any 
z szczególnym naciskiem, obficie w każdym  nu­
merze ilustrowany. R ysunki mód podług wTzorów 
pierwszych firm paryskich, przyczem każdy fason 
objaśniony specyalnie dołączonemi tab licam i 
k rojów . Stroje sportowe i ubrania do prac za­
wodowych. Toalety skromne i wykwintne. Kape­
lusze. W zory ubrań  dla dzieci. W zory bielizny 
i haftów. Specyalny dział robót ręcznych.

Liczne konkursy * JoT jS
miotów domowego użytku.

B ezp ła tn e  p rem iu m  d la  p ren u m era to ró w  „Na­
s z e g o  D om u" n a  r . 1 9 1 3  W ielk i iłu str . k a len d a rz

K alendarz ten, w opracowaniu wybitnych sił lite­
rackich, zaw iera blisko 4 0 0  ilu str a cy i, a do­
borem i obfitością treści przew yższa wszystkie 
inne polskie wydawnictwa tego rodzaju.
Każdy, kto płaci prenum eratę za cały 1913 rok 
lub za pół roku, otrzym a „N asz Rok" z u p e ł­
n ie  b e z p ła tn ie , za zwrotem jedynie kosztów 
w kwocie 80 halerzy. Prenum eratorzy, którzy na-

Presiuanerata: na prowiiaeyi kwartalnie K 4*40, półrocznie K 8*80, 
rocznie K 17*60, w Krakowie kwartalnie K 4, półrocz. K 8, rocz. K 16.

deślą prenum eratę tylko za kw artał, otrzym ąją 
„N asz Rok*‘ również bezpłatnie, o ile oświadczą 
gotowość prenum erow ania pisma w ciągu całego 
1913 roku.
Wobec ograniczonego nakładu kalendarza, up ra­
szamy o spieszne nadsyłanie prenum eraty, dla 
opóźnionych bowiem może zabraknąć egzemplarzy.

Rok wydawnictwa 53.

najstarsze, najobszerniejsze i najhardziej rozpowszechnione 
w Polsce tygodniowe pismo iłustr. dla młodzieży, z dodatkiem
dla młodszej dziatwy pt. ̂ W i a t e k  D z l e C i € $ C y “

„ P rzy ja c ie l d z iec i" , pismo dla młodzieży do 
la t 16, zamieszcza powieści oryginalne i tłomaczo- 
ne, historyczne i podróżnicze, opisy krajów, poga­
danki naukowe, gazetkę tygodniową, dającą prze­
gląd najważniejszych bieżących wypadków, ży­
ciorysy sławnych ludzi, opow iadania z dziejów 
ojczystych ze specyalnym uwzględnieniem czasów 
porozbiorowych, dział zabaw sportowych,konkursy, 
rozrywki i t. d. W 1913 r. »Przyjaciel* drukować 
będzie niezmiernie zajmujące powieści: W alerego 
Przyborow skiego: p. t. „R ycerz b ez  sk a r g i  
i  trw og i"  (Książę Józef Poniatowski), Stefana 
G ębarskiego: „S k au t p o lsk i n a  w ojn ie" ,

oraz J. Ostrowskiego powieść historyczną z epoki 
porozbiorowej legionów.
„ Ś w ia tek  d z iec ięcy"  pisemko dla młodszych 
dzieci, zamieszcza bajeczki, opowiadania, w ierszyki 
w formie przystępnej, z iłustracyami.
Za dopłatą 60 hal. za tomik mogą abonenci »Przy­
jaciela* otrzym ać wydawnictwo pt. „B ib liotek a  
d la  m łod zieży" , dające w ciągu roku 12 ozdo­
bnie oprawnych tomów powieści, podróży i opo­
w iadań historycznych. — W roku 1913 wyjdą 
między innemi: W. Umińskiego »W pustyniach 
Australii*, S. Gębarskiego »Stefan Czarniecki*, 
i wiele innych. Dopłata kw artalna wynosi K 180

Prenumerata „Przyjaciela" ze „Światkiem dzfeelc
cym": kwartalnie kor. 3*50.

Admfnistracya 
wszystkich trzech wydawnictw
w Krakowie, ul. Sone^owska 12.

Numery okazowe na żądanie bezpłatnie. 10540 2 2

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca drukarni L, K. Górski,


